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W I A D O M O Ś C I  K R A I O ' V S
Gazety senacka, datowana z Petersburga  

d. 5 i  stycznia, ogłosiła N aywyższe Ukazy, któ­
rych treść następująca:

Ił. 2 4 grudnia i 8 i g .  Mieysce astrachań­
skiego gubernatora cywilnego, ostatecznem u- 
rzędzen-em płacy i stołowego dochodu po;ożo- 
żone jest w trzecim rrędzie, rozkazano przy­
łączyć je do rzędu drugiego, i na tev  osno- 
w ie uskuteczniać przeznaczone przez opinija 
rady państwa pod dniem 16 lipca roku tera-  
źnieyszego wypłaty.

D. 5 1 grudnia  i 8 i g .  Przychylając się do 
prośby jenerała majora Cziczeriria, przez wzgląd 
na dłu .ą i odznaczającą się jego s łużbę , Ce­
sarz Jrgomosć nadał ślachecką dostoyność wy- 
chowańcóm pomienionego jenerała Alexandra- 
n>i, I  awłowi, Konstantemu  1 Piotrowi,oraz w y ­
chowankom K atarzyn ie  i N ata lii, z pozwole­
n i e m  używania inr.enia C zeczirynych  i herbu 
który htroldya ma ułożyć i Cesarzowi Jmci 
do potwi rdzenia podać.

D . 2. stycz. 1820. Radcy kollegiaini, vi- 
ce-gnbernatorowie witebski M ohaczy i słobo- 
ckc-ukra m kiG iziliń sk i, mianowani radcami sta­
nu , podług ukazu z dnia 6 sierpnia i8 o g  r.

D . 21 stycz. 1820 . Radzca stanu Sucho- 
prudski , należący do kancellaryi kommitetu 
ministrów, wyniesiony na rzeczywistego rad­
cę stanu.

W  Ckaz/e Jego Cesarskiey Mości,danym je- 
nerał-adiutantowi, Pałaszowa, d. 1 g stycż., 1820 
r. wyrażono: „Po naznaczeniu Was jenerał gu­
bernatorem pięciu guberniy, znaydując potrze­
bę waszego w nich przebywania, R okazuję, 
udać się na swoje przeznaczenie, i po przybyciu  
tam, zacząwszy od zwiedzenia poruczonych wam 
guberniy na prawidłach przepisanych w instruk­
c j i  d!a senatorów, wyznaczanych dla rewizyi «u- 

i-rniy dnia z .7 marca 1S19 roku wydaney, dzia­
łać dałey podług ustawy o rządzeniu guberni­
ami 1 innych ustaw o obowiązkach jenerał gu ­
bernatora,prócz potwierdzania wyroków w spra­
wach kryminalnych, które dla ich liczby w pie­
c u  guberniach mogłyby was odwlekać od czyn­
nego dozoru w drugich wydziałach , a które 

tee °  pozostaę W teraźnieysr.ym po­
rządku obowiązkiem cywilnych gubernatorów. 
Zresztą te ze spraw kryminalnych , w których  
doyuą do was skargi na niesprawiedliwe osą­
dzenie w sądach, albo, które ważnością swoją

obrócą na siebie szczególną waszę uwagę, nie za­
niechacie żądać przysłania ich sobie, przeglą­
dać je i postępować podług 86 artykułu usta­
wy o guberniach. W slao  za tćm otrzymacie  
samę Iostrukcyą, układającą się dla jenerał gu­
bernatorów.

Reskrypt J. C. M. do Jenerała Gubernato. 
ra P a ła szo w a , pod dniem i g  stycznia 1820  
roku:

„Alexandrze Dtrutryjewiczu, W ysyłając vyas 
na wasze przeznaczenie, miło mi jest 
wyjawić war* łaskę Moję za trudy i gorliwość 
wasre w pełnieniu obowiązków dawniey wam  
powierzanych: sankt petersburskiego wojenne­
go gubernator* i ministra pólicyi. P ew ny je­
stem, że w y i na tym  nowym urzędzie uspra­
wiedliwicie Moje oczekiwanie i ufność. Zo­
staję ku wara przychylny.^

Kurs petersburski. Czerwony zł. holen. 
now y rubli as. n  k0p. i 5 , stary r. 11 rubel 
srebrny r. 3 k. 72.

K R Ó L E S T W O  P O L S K I E .
, W arszawa, dnia  12 lutego*.

Nayjaśnieyszy Cesarz i Król Jmść po u- 
w olm eniu JW . Senatora W ojewody W yb ick ie­
go  na własne jego żądanie od urzędu Prezesa  
Sądu Naywyźszey m sta n cy i , raczył nayłaska- 
wiey mianować Prezesem tegoż sądu J W . Se­
natora W ojewodę B adeniego.

A  U S T  R  Y a .
(z gaz. beri). W iedeń  dnia 3 i  stycznia. 

W  tuteyszey akademii w oyskow ey , zaszły  
niejakie zamieszania. Uczniowie sądzili się bydź 
obrażonymi przez jednego sapera”, i skrzyw­
dzili go. Dyrekcya m eyscowa ujęła sie za nie­
go: co sprawiło, że kłassa 7 czyli naywyższa i, 
wielu z trzech klass niższych dom opuścili.

' u cłlclalo tego wieczora powrócić. W y .  
znaczona kommissya, uczyniła wyśledzenie.Arcy  
A zę Zan sam prezydował. Kommissya ta od­
sądziła całą 7 klassę odprawić, wyjąwszy dwóch, 
którzy mewychodzili,  1 oddalić i 5  uczniów  
z trzech klas niższych j wyrok ten przyjęt 
zos.a< przez Cesarza. C i , którzy w trzec^  
pierwszych godzinach pow rócili , ukarani będh 
aresztem domowym. Na usilne prośby Cesar



5g i  lioskr «  ,Tr.y DeyniisM
- k l a s a ,  zgoła do toy  sw aw oli Die należały.

B  I  B  M  C  Y i

O d brzegów  M e n u  d. 4 lutego. Jenerał 
M a c d o n a ld , brat m arsza łk a) przez Strasburg
do W ie d n ia  pojechał. .

N iep ew n a to  jeszcze  b y ła :  czy  m iasto
U l m \  na tw ierd zę  .m a bydź przezn aczon e:  
lec*  teraz zapew niają , źe  już 20  milionoW
n a  budow ę t e j  tw ierd zy  przeznaczono, i nastę­
p u ją ce j w iosn y  zaczn ą  się  około n iey  roboty.

P  R  U  S  S Y .

D w ó r  berliński, w ło ży ł żałobę na 3 ty g o -  
dnie, zaczynając od d n i a  8 lutego, z okoliczności
śm ierci K ććla  Jm ci B rytan ii W ie lk iey .

F  R. A K C Y A.
( z g a z .b ś r l . )  P a r ) i  d n ia  29 styczn ia .  Dnia  

2 7 , u H rabiego D e  Cazes  odpraw iło się n ad zw y-  
cza v n e  zgrom adzenie m in istrów . Trw ało o 
god zin y  is z e y  do p ó łdop iątey . ' Zaraz po od. 
b ytem  zgrom adzeniu pom ieniony m inister udał 
sie  do K róla  , dla u czyn ien ia  o niem  d on iesie ­
n i !  M ów ią, zó hiszpańskie w ypadki b yły  po­
w odem  do te y  rady) na k tó rey  także rozw a­
żano projekt do n ow ego praw a o w yborach; 
T eg o ż  dnia w szy scy  posłow ie ch cie li ao sw oich  
d w orów  w y sła ć  doniesienia 6 w ypadkach w  H i­
s z p a n i i ,  a le s ię  strzym ali za nadeysćiem  pozm ey
w ia d o m o śc i pom yślnych .

X ią ż ę  L a va l-M o n tm o re t ic y ,  poseł nasz przy  
m adryck im  d w orze w k rótce  do H iszpanii  w y -

 ̂ W sz y s tk ie  trw o ż liw e  w iadom ości z H i­
szpan ii ,  k tóre do dnia 27 tu  k rą ży ły  w  pism ach  
publicznych  , a co do słow a w  gazetach^ w y ch o ­
d zących  w  B ordeau x , B a jo m e ,  Strasburgu  , 1  
szw aycarsk ich  b y ły  ogłoszone ; są dowodem  o- 
o zy w isty m , że  rozn iesion e zostały  przez zle m y-

Sląż yM arsyiii donoszą, i e  X ię£ń a  W a llii poci 
im ien iem  H rabini Anieli  O l d y  ( Old Anghal d. 
2 o t. m . do Talonu  .w yjechała, 1 na brygu M a- 
ry a  do L iw o rn y  ma p łynąć. O rszak jey ah a- 
d a s ie  z trzyn astu  óśnb; z  L iw  O m y  ma udać się

dó .•> •»» F  J b y l .  d° T dIddd.
Journal dafarlt A ,  t e  praw o

0 w yb orach  d ; 3 i  styćzd ia  ai m .Szego lu tego  
do izb m a bydź w niesione. H rabia D e c a ze s  
sam  m a je  w n o s ić , a P  M a n u e l  podawać now ą  
o rg a n iza cją  sądu p rzysięg łych . D o n o w e y  kom - 
m .ssy i p ety cy y n ey  już 2 -7  próśb w e s z ł Z a  
ich  odesłaniem  do b -ó r . jest piąom  cH onkow , 
P P  D upónt,  Foy, Jobez, Bedoch 1 M echm .  X .ą
1  BrogU o. L iso t,  . Colton  są za dziennym  po­
rządk iem  P. L dstou rs  mó b y ł obecn ,«n;- Z a -  
p e w m a j ą ,  w yraża jednd z gazet, ze-H rabia M ole  
iX ia ż e  Broglió  na posiedzeniu izby parów yd, 
1 8 , m m  przyszło  do głosow ania w zg lęd em  prosb
w iad oin ych , ośw iad czy li, i*  nie rozum ie,ą te^o  
w yrazu  „ porządek dzienny “ 1 n ic biorą w  tern  
znaczeniu ,ażeby przez to  odrzucenie prosb przez  
izb ę  miało bydź w yrażane: O św iadczenie to  ich

dznia  n ic  zgoła o tśm  nie nam iem a.
Uczniowie szkoły prawa w Tuluzie  przysła­

li  prośbę do P. D upont de PE ure , k tóry  w  bar­
dzo grzecznym  liście do nich przyrzekł, że o  te y  
p io źb ie  przełożenie u czyn i.

Projekt do praw a w zględem  zabespieczenia  
w oln ości ©sobistey* k tóry  już do podania izbom
b y ł przygotow any, a którego autorem  m iał b jd ź
p ew n y  radca stanu (podobno Guisot), przez mi-; 
nisteryum  na stronę odłożony został. R ów nie  
t e ż  m ało m ów ią teraz o rew izy i sądów  przy­
sięg łych  i system alu  m unicypalnego;

W k ró tce  do izby deputow anych  w prow adzo­
na będzie rzecz) na k tórey  u k oń czen ie  bardzo  
spraw ied liw ie uwaga jest znatężen iem  zw rócona. 
Jest to  rzecz  w zględem  pożyczki 8 ,000,000 fran­
k ó w , k tóre w  roku 18 i l  Król S.tski u fran cu ­
skich bankierów  za w p ły w em  ów  czas o w ego 
rządu i  ńa jego zapew ne u żytek  p ożyczy ł.

J e n e r a ł  - porucznik H rabia B a p p  w k rótce  
ma w ydadź opisanie oblężenia m iasta G dańska  
ź  kartam i i planami; W iadom o, że on * t t d y  
b y ł dow ódcą tey  tw ierd zy: .

E). 2D zd arzy ł się rozruch w  B ordeaux ,  r ó ­
w nie jak i  d aw n ieysse  pom iędzy robotnik , m i 
m ost m ieski budhjąoem i, k tórzy  na dw ie po­
dzielili s ię  strony. P r z y s z ł o  do krw aw ego bo­
ju, w k tórym  jeden śm ierć, a kilku rariy znala­
zło; P refek t, 10 hersr.tów u w ięz .ć , a 7 5 robo­
tn ików  od p raw ić, kazał. _ (

Jeden z dzienników  tu tey szy ch  u m ieścił na­
s t ę p u j ą c e  zdanie o w niesionym  do izby b u d zę -

P iękny te n  budżet  n ie  zm n ieysza  ani
^  ,  ł i i .  f _ D u n ,  j o i n r n t P

c i e i —  ,5 rięK n y  te n  u u u ^ c o
cea ty m y  daw nieyszych  w ydatków . P rzec iw n ie  
ow szem  m im steryum  sp r a w ie d liw o śc i, spraw  
w ew n ętrzn y ch  i m orskie, kosztow ać maią po 
dw a m iliony w ięcey ; jak w  roku zeszłym  1 8 1 9 . 
U trzy m a ły  się  d yrek eye  jeneraJne, bez kCo- 
rychby się  ad m in istracja  krajowa o b e jść  mo* 
sła ; n ic także nie zm m eyszono p łacy  pułkom  
szw ajcarsk im . P . B o y ,  k tó ry  zdając spraw ę  
o przeszłorocznym  budżecie,  chciał u o iąć sk rzy­
dłu radzie stanu, zo sta w szy  m n istrem , w  cizi, 
iż  w śpom m óua rada żadnego piórka Utrać ć me 
m oże. T en że  sam P. B oy,  k tóry  przeutem  
w sk a zy w a ł jak n a jw ięk sze  nadużycia w w y ­
b a c z e n iu  p en syy , będąc m nistrem  anisłowdęa 
o n ich  nie m ów i. T en że naaom ec P. B o r ,  
k tóry  daw niey tak  dzieln ie p ow staw ał przc- 
biwko złem u urządzeniu skarbu, będąc m  -  -  
itrem  peżyżnaje m u zupełną doskonałość. V, s ,y -  
stk ie zgoła w ydatki, m c me w yłączając r.a- 
iy w a  rozsądnem i i k on ieczn ie  potizebuem r. 
M inister spćaw  w ew n ętrzn y ch  żąda p o w ię ­
kszenia etatu  sw ego półtora m ilionem  R anko.1 , 
w szak je może w sią ść  z półszósta m iliona, k tó ­
re  każe sobie p łacić za d zierżaw ę gier, a z k tó­
rych  żadnego rachunku m e zdaje. M unster  
spraw iedliw ości domaga się  54o»oob franków
dodatku; n iech je w eźm ie z dochodu za p a ten t.,
k tóre w yn oszą  m ilion 600,000  franków , z *  - 
irvch podobnież żadnego rachunku m e zdaje, a 
ó k tórych  użyciu  publiczność różne n ieprzy­

jem ne his. t ^
(z eaz .  ryzh. Zusch ) M unicypalnose w G a s­

ł o ś  k a z a ł a  m ieszkańcom  W d zień  s L u d w ik a
S  r , W  w y w i.s ic . W ie lu  me poslu-
cbalo « p o lic ja  ć ię ik i  o .  n ich  „ t r a f  n . t o « , l . .  
A p n ellow ali Satlu k .ssa c jy n eg c , w I ’aryzu.
Adwokat i *  ptoktadd i Nikt m e ]e.t oko-



wiazaoym do czynienia tego, co praw em  zale­
cone nic jest. Nie ma dotąd  praw a, k tóreby  
dzień ś Ludwika święcić nakazywało: m u n cy - 
palność więc i policy* 'praw a swe przestąpiły. 
S ad kassacyyny podniośł w_* rok sz tra f uskłada;
jący. N ie wielkość, ale fizy onomi ja tey  spraw y 

' jest żnacrącą. _

. A n g l I a .
W  przeszłym  numerze gazety naszey do- 

nieśliśmy z Londynu  pod 3o stycznia o„zaśsłey 
w  dniu tym śmierci N. Króla Jm ci VV. Bry­
tanii i Iriandyi Jerzego I I I ,  o szczegółach zaś, 
śmierć jego poprzedzających czytam y z L on ­
dynu  pod 28 stycznia co następuje: „ Stań
zdrowia K rólewskiego bardzo się pogorszył; 
A petyt całkiem go opuścił* siły jego widocznie 
n-kttą, a koniec jego Zdaje się bydź blizkim; 
Krav zostanie ńanowo zasmucony żałobnym wy­
padkiem: co też pewne odmiany 1 w  parlam en­
cie spraw.ć może; Xiążę York  bywa cudzień 
•w W indsor3 a X  ą*ę Rejent odbiera ztam tąd 
codzień wiadomości. Dwie Xięzniczki pilnują 
ciągle o y c a , Xmzaa Gloucester odwiedza gó 
bardzo często. Osłabienie M onarchy prócz po­
deszłego wieku, przypisują jtszcze odmianie po i 
g^dy i niezdrowemu m ieszkaniu.“

Daley czytamy z Londynu  pod 28 sty i 
ćzriia: „ Z d o b a  po X ięciu Kent, dla me ss-
kodzesia, ile to bvdź może handlowi, m abydż 
skróconą do połowy zwyczaynego czasu, —  
Prócz żałoby dworu* wezwane zostały wszy­
stkie znakomitsze osoby do noszenia żałobney
sukni Xiężna Kent opuściła Sidmouth. B rat
jey Xiązę Leopold.ofiarował dla niey na mieszk*. 
nie CLereniont. Rozuinióą* że ciągle tam  mie­
szkać będzie. Mówią też, ż e X ę ź n *  znaydu- 
je się w stanie pożądanych dla krapi nadz ei. —- 
Z  włoki Xięcia Kent mają bydź przeprowadzone 
do W indsor , a ztam tąd do Londynu.—  Xiążę 
t<m był op ekuńem ipfezesem  i 5 różnych do­
broczynni ch zakładów, i był zazwyczay obe­
cnym na ich dorocznych posiedzeniach.

Ż p wedu surowości z jaką X iążę Kent * 
szcngóluiey w Gibraltarze 1790, przestrzegał 
drobności służby woyskowey, czyni gazeta 
Courier następującą uwagę: „ Na pierwsze wey=- 
rzem e nie wpada w oko i nie zdaje się bydź 
rzeczą wielkiey wagi * ażeby suknia, bot, spo­
dnie. ii oficera ałbo żołnierza tego lub owego 
kroju, takiey lub iriney długości, tey  lub in- 
ney była barwy; atoli Zastanowiwszy się że i do­
broć way ska Zależy od Zbiorowych i jednostay- 
nych poruszeń—  jednostayności tev powinniśmy 
przestrzegać i w haydmieyszych rzeczach, tip. 
w godzinnych zatrudnieniach i w zachowaniu 
nu ło  znaczących powinności; natenczas i kształt 
kapeluszu w , naramienników, przyłoży się do 
wrażenia w  umysłach, zasady harnionii i je­
dności. A  jako hatmonia jest duszą wszelkie­
go poruszenia woyskowego, miisi zatem mied 
źródło swoje w karności* i nie uważać za do­
bre,tylko co jest przepisane, jakkolwiekby ha pó- 
zor nieważnem się zdawało.

Gazeta Morn>ng Chronicie otrzym ała 3 li­
sty  anonytne z M arsylii pod 26 grudnia i s ty ­
cznia. Z astanow iw szy  się nad ich treścią, zdaje 
się, że je pisała Xiężna W allii, i tyczą się tey

okoliczności* że Xięźn* ta  nie m e  bydź korono-: 
waną pó śmierci Króla. Xiężna m ai sia opu­
ścić M arsylią  i powrócić do W i th , jeśliby skł :d 
rzeczy me wymagał obecńoś-i jey w Anglii. 
Go się tycze jey koronacyi, roi maile w rzeczy  
tey  mają bydź zdania wgabineeie.

Roczna pam iątka urodzin Foxa  obchodzo­
ną była w Norwich  p rzez w ielką u c z tę , n i  
k tó rey  się znaydowało 46o osob ż party! W h ig  
zwaney, a między innemi i X iąźę Sussex. Ga­
zety m ińisteryalns przyganiają bardzo X ięćiu 
Sussex, Ż6 się nauczcie  tey  znaydował i że się 
zbliżył do zasad reformatorskich* ile ze nieraa 
w krytyczńem  swojem położeniu wzyw ał po­
mocy ręk i b rata  swego Xiąźęcia Rejenta.

Wiadorń iść, że poseł na^z w M adrycie  Sir 
pj, W eieslley, nie mógł ztam tąd w ysłać żadnych 
depeszów, potw ierdzoną żostała przeż jedhę 
ż gazet m misteryalnychi

W Irlan d y i panuje teraz  m iędzy niższem i 
klassami s^stem at rabunkowy* nie dla pienię-, 
dzy i innych rzeczy, k tóre zwyczayme chód 
rabusiów podniecają. ale dla dostsm a brońi.

W  M m  luster _ Leeds, i Glasgow zajęte sjj 
robotam i rękodzłelnie, a płaca robotnikom  pod­
wyższona. • Rękodzielnik jeden pod Hundders- 
fie ld  potrzebuje 4oo (pr..ądkow. —  1 ' iń bar- 
daiey zaś spadł cena dóbr w ie/sk .ch  i m ająt­
ku nieruchońiego. Sir Francis Burdeli oddaje 
jeden ze swoich majątków w siedm ioletnią a- 
rędę, pod jedynym warunkiem opłacania po* 
datków-

K rąży znowu pogłoski* że Sir Hudsóń Aą- 
ve m i bydź odwołany ż wyspy ś . / i c a  je­
go mieysce obeymie Sir George Cu'ckburn. 
Mówią też* że admirał mający dowodżtwo pod 
wyspą ś. H eleny  zostawiwszy tam kilka okrętów  
obierać stanowisko pod przylądkiem DiWrey; 
Nadziei, gdyż tam  zdrowsze jest kłima dla 0«. 
sady okrętowey*

Żona kięgaw a Carlile, ża spjrzedawan'i 
pism buntowniczych pociągniona, uznaną zosta­
ła przez sąd przysięgłych za niewinną.

H i s z p  a n !  J A.
Gazeta berlińska, pod wiadomościami z P a* 

ry ła  d. ag s ty czn ia , 0 Hiszpanii zawiera 
„  Dodajemy jeszcze dićktóre wiadomości z H i­
szpanii,nie ręó iąc  za ich rzetelność: między do- 
wódźcami rokeszanów Wymienieni Są* którzy się , 
dawniey już w woynie na prłjwyśpie odznaczyli.
; M iasta Xercs, M edina, Sidonia * Carmona, i
Ecija , miały stać się uczęstnikam i rokoszu —- 
W  Sewilli. W szystkie kassy w kontrybucyą w zięr 
te zostały; i'obiorio przygotowania przeciw  po­
wstańcom , inkwiżycya też  wydała wszystko, 
czćm tylko rozrządzać m o g ł a W i e l u  z ofi. 
cerów W Andaluzyt, k tórzy do powstania n a ­
leżeć m ieli, prowincyą tę  opuścili i do M a ­
drytu  się udali* 1 j Łam na rozkazy d woru 0- 
czekują. -a*. M dicyć starey  K a sty lii , B iskai i  
N aw arry  odebrały rozkaz, zbierać się do V al-  
ladolid. Król przez dał d iwod, jak na ich 
wierności polega . T eraz  mówią, że nie je­
nerał F ournas , ale jenerał Serres ze sztabą 
głównego przez Zbuntowanych w Arcos zabi­
ty  został. Nazwiska też  1 liczba regimentów;



i -ba ta l ionów niewiernie  i nadto  wysoko b y ły
p d ine Co o dcbr.ey karności powstańców
mówią,  jest  rów nym fa ł s z e m ; jak i to,  że się 
d w ór  w M adrycie  rzadko ukazuje.  —- 
Pomimo osobisty i h s tarań u K ró la ,  poseł an­
gielski nie mógł o t rzymać  pozwolenia,  w y s ła ­
nia swoich depeszo w . —  Podróżny pewny, k tóry  
do H iszpanii i  P aryża  chciał jechać,  miał powia- 
d a ć ,  iż podroż swo,ę cd ł ad a ,  z przyczyny, 
że igo s t y c z n a  wielkie rozruchy w kraju 
t y m  taydą.  W  rze.cz.y samey,  epoka igo s ty­
cznia jest uwagi  godna i zdaje s i ę .by dź  umó- 
.Wiiną. u

Ga^eja  paryzka Constitutionel przytacza: 
„ ł e . n i  dniami zapytano X  ęcia T a lle y ra n d : 
co o nowinach z H^zpani i  rozumie? .—, „ A c h  
odp >wie, nie mow rai o tera,  ją się o F a leń - 
ęay  boję “

W  Hamburgu otrzymano listy z Sew illi i 
M a la g i  pod d.,lą i ago, a z K adyxu  pod dniem 
7 my m s tycznia,  z który eh potwierdza .się,  że  
porządek tam wkró tc e  przywrócony będzie.

W Ł O C H  Y

Gazeta  beri ń -ka zawiera ze W łoch  pod 
17 s tycznia : d. j  t  m. Xiążę następca t ro n u  
duń kiego z małz-mką do Neapolu  przybył.

Baron R u m d o h r , posrł  pruski przy dwo­
rz e  neapoliluńskim , złożył  królowi  Jmci  swe 
l i s t y  wierzyte lne .

ftkademija s tarożytności  w R z y m ie ,  Pana 
M a j,  pierwszego ku tossa. biblioteki watykań-  
fikiey, na  członka swego wybrała.

A M E R Y K A  P Ó Ł N O C N A  
N o w y York dnia 18 grudnia . Odebrane 

tu  1 sty z H aw anny  pod d. i 5 listopada ilono- 
S tą ,  IŻ' tam spodziewano ?ię w krotce  p r z y b y c i a  
jenerała hiszpańskiego M urillo , k tóry  z o s t a ł  po- 
b tyra przez  jenerała powstańców południowo,  
amerykańskich Boi va ra ,

W I A, D O J I O Ś C i  R O Z M A I T E ,  
W k r ó t c e  wyydą w Londynie  pefranouz- 

ku  i poaugiełsku: H is teryczn e dokumenta
i uwagi nad rządami  Ludwika Bm ap ar tego .“  

W  L ondyn ie  poymano wielu ludzi, ro­
biących f a ł ;żywe assygnaty bengalskie.

Na Jam uice  b'- ła wiad.imośćjże rojaliści miasto 
St. M arta w W en ezu eli, dobrowolnie opuścili.

Drugi  Teatr F rancuzki w Paryżu dał be­
ri e i s ,  dla st  r c a . więcey,  jak Soletniego, k tó ry  
niegdyś był mis t r zem  m.ł eg o  tea t ru  u W o l.  
tera  w Ferney.

Z  L on d yn u  wiele hiszpańskich exulantow 
doo y esy zn y  swey wyjechało.

Jenerał  A rism endi, boh.,t yr M argeritański 
zn a c zn ą  ma familią.  Niedawno i6 toletnia 
jego córka dostała się wręce  hiszpanów,  k tó rzy  
p sali da .mego,) iż chcą  ją wymienić ra  dziesię­
ciu oficerów’, będących vy mocy Arism endego. 
Spar tańskim umysłem odpisał uniesiony oyciec: 
„  Nie mogę was za mężów u w ażać ,  kiedy wy 
z kobietami woynę wiedziecie, Chociaż moję 
có* k ę , jak sń-bie samego kocham, jednąkże 
naypiższego z żołnierzy hiszpsń,kich  nie oddał-

W olno Drukować. Ignacy Reszka Kom. Ce

b y m  sa  jey uwolnienie.  Ju t ro  więc, jak ty lko 
dw ónast a  uderzy,  dziesięć tych  oficerów hisz­
pańskich,  w oczach waszego obozu ściętych b i ­
dzie „  Pogróżka ta punktualnie spełnioną z o ­
stała.

Mróz w Portugalii i Genui  bardzo zaszko­
dził drzewom cy t ry n o w y m  i pomarańczowym.

Teraźnieyszy poseł perski w Londynie. 
M irza  Abul Hassan, k t ó r e m u , jak wiadorno, 
Xiąpę Rf jent  kosztowny swóy wizerunek dy-  
amentami  w y sadzony , na pam ątkę  przyjaźni  
darował ,  urodził  się roku 1190 Hegiry ,  a v 77 6 
podług naszey ery.  Q y c iec j>go, sekrć ta r*  
s t a c u  sławnego N a d ir  Szacha,  miał bydź ży­
wcem spi lony 5 lecz poprzed ajacey nocy za­
mordowanie  wspomnionego N adira , ocaliło m u  
życie.  Rodzina M irza  Abul podnosiła się po­
tem stopniami na urzędy ; doznała jednak n ie­
stałości  szczęścia. G dy  M ir ta  A b u lb ^ l  W ie l ­
ko rz ądcą  w SchooHer, uwięziono go i do sto­
licy sprowadzon . Sam następującemi słowy 
opisuje spcsb swojego uwięzienia,  a potem u-
niknienia s romotney śmierci  „  Spałem, gdy
posłańcy Szacha weszli do mego pokoju; por­
wali m i ę , obnażyli z s u k n i , i  związali  ręce 
w t y ł ,  1 zawlekli do Koom , gdzie Szach na- 
ówczas  bawił;  w dr ^d te  ob hodziii się ze m ną  
bardzo surowo, jak posp. licie dz.eje s.ę z ludź­
mi, k tórzy w niełaskę monarchy popadną. Z a ­
raz  jak tylko p rzeby łem  do Koom, kazał mię 
Szach s t r a c i e ; juz u . lą k łe m ,  już szyję pod 
miecz  w y s taw i łem ,  już kat  miał mi uciąć 
g ło w ę ,  gdy z woli Wszechmocnego przybiega 
spiesznie posłaniec, i ogłasza mi przebacze­
nie. Ocalenie życia mojego winienem cz łowie­
k o w i ,  . k tó r y  mię znał od dzieciństwa, i ko­
chał  jak własnego syna. Zacny  t e n  mąż, na­
zwiskiem M irza  R eza  K onli, dowiedziawszy 
się o zapadłym na mnie wyroku,  padł do nóg 
Szacha, 1 żebrząc  laski, wystawi ł  mu młodość 
i niewinność moję. Zmiękczy ł  się m nar ,  ha  
prośbami  jego: wyrzek ł  moje przebaczenie,
i żyję jeszcze ,  abym okazaną mi wielką d o ­
broć i miłosierdzie Wszechmocnego w ychw a­
lał.4'Niedo wierza jąc  jednak temu przebac/en * 
M irza  Ab,ul,w yn ió  A s  ię z Persyi do Indyy W s c h o ­
dnich, gdzie półt rzecia roku bawił, a potem przez  
Szacha przywołany w roku 1809 został  miano­
wany posłem do dworu londyńskiego. P a n  Jerzy  
O useley , poseł angieLki przy dworze  perskim,  
chwalił  przed S ia t  hern post ępowanśe jego w A n ­
glii. Za  powrót* m Abul JJassana do oyozyzny,  
przyjął  go szach temi  słowy; Dobrze się sp ra w i, 
łeś Abul Hassanie ,  bardzo dobrze; o ka za łe i  
w białym  kolorze tw a rz  m rję  za gran icą  ; to& 
samo i ja  chcę uczynić z twoją tw arzą. Je- 
steś jed n ym  z naycelnieyszych panów w m oim  
k r a ju , i je ś li Bóg dozwoli, w yniosę cię na do- 
stoyność, ja ką  przodkow ie tw oi posiadali. J a­
koż odebrał  różne nagrody.  W  roku 1812 
był  posłem w Petersbu-gu, gdzie 3 lata urząd ten  
piastował .  Nie tylko wsławi ł s :ę dyplomaty­
ką,  lecz i nauka mi;  -posiada j ęzy k i :  arabski,  
pe r sk i ,  turecki,  rossyysfyi, indostański i an- 
gieLki.

u .  C tł-—  w W iln ie  w D ru ka rn i R ed a kcyi *
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1. Z  rozkazu zwierzchności w  wi­
leńskim prowiantskim magazynie prze- 
dają się star e worki i kuli magazyno­
we g4g5 . Więc ktoby życzył takowe 
kupić , ma się jawić do prowiantskiego 
m agazynu w terminie przeznaczonym  
dnia * o teraz, miesiąca.

1 W y p is  z x iąg Ziem skich W ie c z y s ty c h  po­
w iatu  Mińskiego.

Koku 1819 tnca rlecembra 11 dnia. N a Urzę-  
dz.e JEGO 1 iYlPERATOK SKIE Y MOŚCI Z iem ­
ski ui Ptu  M ńskiego przede mną Hilarym Jaku­
bow skim  aktualnym przysięgłym  Ziem .  tegoż. P tu  
R egentem , stanąw szy  osobiście W  W .  Angela  
z W ołczask ich  Petrozolinowa.- Szamhelanowa b. 
dworu poi. w imieniu własnym  i z m ocy plenipo­
t e n c jo  w od sióstr Swoich W  W . K atarzyny  
z W ołczask ich  Czarnockiey Pisarzowey Ziem, 
Ptu Sluc. i Agaty z W ołczask ich  R ym aszew skiey  
kom urnikoweyPołockiey działająca, i Teofil W o ł-  
czask i,w ieczysto  kw ietacy iny  dokument na rzecz  

ouiżey zjaśniająćą się J \V \ V .  Hipolitowi i W i-  
toryi z W ołczaskich. Kaniewskim W o łk o m  

P rez . Sądów Gran. appelłacyynych ptu W ileń .  
oraz ich potomstwm i sukcessorotn od siebie w y ­
dany przyznali i to swe przyznanie w protoku-  
le Zapisowym przyznań v\ łasnoręcznem i podpi­
sami stw ierdzili ,  którego w yrazy takow e. A -  
ruela z W ołczask ich  Petrozolinowa szambelano- 
w a  dworu poi. a w  assystencyi męża mego, oraz 
za pełnumocnemi plenipotencjam i od sióstr mo­
ich rodzonych, jako to od W JPani Katarzyny  
z W ołczask ich  Czarnockiey p isarzow ey Ziem. 
ptu Słuckiego w 1819 januaryi 2 dnia w ydaney,  
tegoż roku lebruaryi 1 dnia w aktach Ziem. 
Sluokich przyznaney, tudzież od W J . Pani A -  
gaty z W ołczask ich  Rym aszewskiey komorni- 
k o w e y  Połookiey w roku 1819 januaryi 12 dnia 
datow anej,  tegoż roku februaryi 12 przed akta­
mi Ziem. Sluc. przyznaney, czy niąca i pisząca się, 
oraz ja Penfu- W ołczask i wiadomo czyniem y,  
tym  naszym w ieczysto-kw ietacyinym  na w iecz ­
ne cźasy  nieporuszonym dokumentem, J W  W .  
JP. H ipolitow i i W iktoryi z W ołczask ich  Ka­
n iew sk im  W ołkom  Prezydentom Sadów' grani­
cznych apellacymych Ptu W ileń . oraz ich po­
tom stw u i sukcesorom wydanym i służącym  nato: 
naprzód ja Petrozolinowa tak w  stopniu w ła-  
snym, jako i w iriiieniu rodzeństwa mego z ty tu ­
łu  imienia W ołczask ich  poszukując, sukeesyi po 
zeszłych z tego św iata  Biskupie dam asceńskim  
i Kanoniku Inffantśkłm W ołczask ich  , rozw iną­
łem z rodzonym siestrzanem i sukcessorem ty c h ­
że Biskupa 1 kanonika W ołczask ich . proces pra­
w ny w sądzie Gł. ago departamentu Gubernii 
Grodzieńskiej prowadzony: w  drodze takowego  
processu nastręczy ły  się rozmaite innie porady, 
skutkiem których  było to; i i  tak przez zapo- 
zwy do Sądu Gł. Grodżień. w roku 1819 januar. 
7 dnia wyniesione , jako i przez gazetę  Kury- 
era Kite w sk iego-w  roku 1819 . w  N um erze i?5 
ogłosiw szy pretensorst w o do sukcessyi po bi­
skupie 1 koniku W ołczaskich; gdy w  końcu ża­
den prawny dowod niemógł podpierać ogłoszo- 
go pretensorstwa ; przymuszona byłam w sądzie  
Głó wnym Grudzień, po zaszłych akcessory mych  
w yrokach  mieć się mestannie , i dopuścić zapi­
sania na siebie 1 na moje rodzeństwo z w łasne­
go naszego pow ództw a w  roku 1819 miesiąca  
julii 16 dnia. kontum acyynego dekretu: pozniey- 
sze doradzenia naprowadziły mnie na przykrzey-  
szą nierównie koley, albowiem przez nowe w ro­
ku i8 i g  miesiąca oktofbra 18 dnia w  imieniu  
moim oraz sióstr moich 1 w imieniu Teofila W o ł -  
ezaskiego powymiszane po J W . JPana Hipolita  
W ołka 1 jego do S^clu, Gł. Grodzień. za-

pozwy, u ży to  w nich w  riiedostatku praw dziw ych  
w ym yślone zarzuty, które rozdrażniając serca  
dotąd przyjazne i fannliyne, prócz riapełnienia 
onych goryczą, żadnego w ięcey  nieprzyniosły  
skutku: W id z ą c s ię  zatem ja Petrozolinowa w e ­
spół z siostrami mojemi R ym aszew ską  i Czarnoc­
ką oraz ja Teofil W ołczask i m im owolnie  przez " 
ludzi n iechętnych  i in teressow anych  w prow a-  
dzonemi na taką koley processu, która z żadney  
strony memogła jak ty lko przykre dla nas‘śc ią -  
gnąć owoce, użyliśmy św ia tłych ,  bogobojnych i 
cnotliwy ch pośredników, przez których o praw ­
dziwym stan “ rzeczy  zo sta w szy  oświeceni, g d y  
z jedney st rony zupełnie zostaliśmy przekonani; 
j ł  z powodu imiennictw'a W ołczask ich  żaden dla 
nas 1 naszego rodzeństw a niezostąjć n ietylko  
stopień lecz naw et i żaden ty tu ł  sukcessorstw a  
po zeszłych biskupie i kanoniku W ołczask ich , al­
bowiem lima tychże biskupa i kanonika zosta ­
w szy  od Hrehorego prapradziada oddzieloną od 
gałęz i  domu W ołczaskich , z którego ja Petrozo-  
linowa z siostrami m em i oraz ja Teofil  W o łcza sk i  
w espół z rodzeństv»rem naszym pochodzimy, ża­
dnego dla nas jako z poboczney i osobney linii 
idących stopnia, oprocz im iennictw a i dalekie­
go pokrewieństwa n iezostaw iła , przeciwmie zaś 
zdrugiey  strony,:gdy óezewistością- rzeczy  prze­
konam zostajemy; że JVVJPan H ipolit  Kaniew ski 
V\ olk, prezes Sądów Gran. apellacyśny ch W i ­
leńskich z rodzoney siostry zesz łych  biskupa i 
kanomka W ołczask ich  H eleny W o łc z a sk ie y  
w  zamęśeiu za Alexandrem W o łk ie m  oyceni  
J W . Hipolita W o łk a  będącey pochodzący, raz  
jako rodzony siestrzan otrzym ał w iecznością  do 
bra Sudęrwę w powiecie wileńskim położone, 
przez dokument zeszłego kanonika W ołczask ie -  
go, w róku 18:5 maja 2 dnia datowany, tegoż  ro­
ku ir/uesiąca w Z ein tVAeń. przyznany, drugi 
raz jakó naturalny sukcessor i rodzony s iestrzan  
posiągnął także po ze jśc iu  tegoż rodzonego w u ­
ja spadek ruchomy: z takiego zatem  nayoczew i-  
stszego przekonania się o praw dziw ym  stanie  
rzeczy  żadnym kw estyom  i zarzutom  podlegać  
m em ogącey, ja Petrozolinowa Wespół z siostra­
m i mojemu R ym aszew ską  i Czarnocką, oraz ja 
T eofil  Pt ołczaski w espół dalszem moim ro ­
dzeństw em , odrzuciwszy w szelkie błędne i ubo­
czne a w skutkach sw oich dla nas nieprzyjemne  
namowy i rady do poróżnienia ty lko familynego  
zmierzające, przedsięwzięliśmy udać się droga  
pojednania i zwrócenia  dawney z domem iP F tV .  
Prezydentów  fFołkow  przyjaźni,  i fam iliyney  
harmonii, 1 gdy i W .  Hipolit Pt ołk dekretu  kon- 
tum acyinego w  Sądzie Gł. Grodzień, w  roku 1819 
julii 16 dnia otrzym anego i dalszego z nami o 
p en y-i  expensa processu odstąpił: przeto ja Pe­
trozolinowa tak w  osobie własney jako i za p e ł-  
nomocnemi p o y y ż e y  w yrażonem i plenipoten­
c ja m i w imieniu sióstr m oich  rodzonych R y ­
m aszew skiej  i Czarnockiey Ctyniąca, oraz ja T e ­
ofil /'Fołęzaśki, w e s p ó ł  z dalszym moim rodzeń­
stw em  jedno za drugiego ręcząc  i poczytując, 
wszfclkiyy pretenssyi i processu o sukcessyą po 
zeszłyyh Biskupie i Kanoniku H c łczatk ich  
z JH  iP an em  Hipolitem /Tołkiem Preis, sądów  
Granicznych appelacyynych HYleńskich rozpo­
czętego  , w ieczn ie  i nazawsze za nas i sukces-  
sorów naszych zrzekam y s i ę , w sze lk ie  z oka­
z j i  tego .processu m anifests ,  pozw'y i pisma  
z a sz łe ,  od w ołujem y, kasujemy i ze wszelk ich  
aktów , gd zięby się tylko zn a jd o w a ły  elimino­
w ać dozw'alamy; JH T Pana Hipolita Kaniewskie-  
go HAdka prezesa sądów Gra. apellacyynych  
HGleńskich, i jako rodzonego siestrzana i na­
turalnego sukcessora zesz łych  rodzonych w u ­
jów jego Biskupa i Kanonika /Tńłczaskich, i 
jako dziedzica dobra Suderw ę za osobnym do­
kumentem posiadającego, niemogącym się nigdy  
i przez nikogo k w estyonow ać dziedzicem i suk­
cessorem wszelk iego  po w siach  swoich spadku



jawnie ogłoszamy, uznajemy, i wszelkie w tey 
m ierze uczynione ze s trony  naszey za rzu ty  i 
pre tenso rs tw o , jako żadnego fundamentu nie ma­
jące reklamujemy, wieczyście um arzam y, i przez 
°uze tę Kur. L it.  umorzyć, reklamować, i niniey- 
szy nasz dokument do wiadomości publiczney 
podać, submitujemy się i dozwalamy, słowem 
o nic zgoła zadney pod żadnym ty tu łem , p re -  
t e x te m  i wynalazkiem do domu JfFkP. P rezy­
den tów  fFołków, i do ich sukcessorów, ani nam  
sam ym  ani sukcessorom naszym  salwy nie1 
zostawujemy; i natośm y wydali ten  nasz wie­
czysto kw ietacyyny  dokum ent , k tó ry  przy UL 
p'roszonych W f r .  P ieczę tarzach  własnemi pod­
pisami stw ierdzam y. Działo' się dnia 8 mca 
grudnia 1819 roku, u  tego wieczysto kw ieta- 
cyynego dokum entu  podpisy ak to rów  poniżey 
św iadectw a P ieczę ta rzy  następnie się w yraża­
ją. Aniela z kFołczaskich Petrozolinowa, Teofil 
fFołczask i m pr.

Z a  p ieczętarzów  podpisali się: pierwszy, T a ­
d e u sz  Kiersnowski adw. sądów Ziem. powiatu 
w ileysk iego ; drugi Tom asz K orw in  Petrozolin  
Szambelan. Jakow y dokum ent po przyznaniu 
bnego przez  osoby w  górze wyraźoUe jest 
■w ^Sęg’ Ziem. w ieczyste  p tu  Mińskiego wpisa­
n y ,  z k tó ry ch  i ten  wypis tegoż czasu pod pie­
częc ią  u rzędow ą Ziem ską P tu  Mińskiego s t ro ­
nie rekw iru jącey  jest wydań.

Zgodziłem  z xięgami H ila ry  Jakubowski Ziem. 
Miń.° Regent- #

Roku 1819 m ca xb ra  01 dpia, ze takow y ex- 
t r a k t  dokum entu  kw ietacyinego przez Redakcyą 
K u r .  Lit. p rzy ję tym  bydź do druku może, w tern 
S ąd  Ziem. P tu  kFileńskiego zaświadcza. Lud- 
Wik fFołłowicz Sędzia Z iem . fFileń.

1 E x c e rp t  oświadczenia z pro tokułu  po tocz  
nego Sądu Grodzkiego P t tu  Rosień. w  dacie po- 
nizey wyrażaiącey~ się zapisanego et eorundem 
pod u rzędow ą tegoż Sądu pieczęcią stronie po- 
t rzeb u iącey  iest wydam  I _

Roku 1819 mca nowembra 10 dnia oświad­
czenie imieniem JkFJP. Ludwika Giełguda S tra- 
żn ikaW . W -  X tw aL it .kaw a leka  orderow,przeciw ­
ko  JfF JP- Michałowi Giełgudowi M arszałkowi 
nadw or. W . W .  X tw a  Lit.  kaw alerowi orderow 
czyni się z okoliczności takiey: w roku 1792 mca 
maja 5 dnia dokum entem  wieczystodzielczym 
przez  zeszłego ś. p. Antoniego Giełguda S ta ro ­
s ty  jeneralnego X. Zmudz. i kaw alera  order-oy- 
c a  żał. i obzał. b ra ta  czynionym każdemu z trzech  
synów idą. obżałowańemu Marszałkowi zeszłe­
m u  Ignacem u Jenerałow i i żał. deltorowi w o l­
ne  i źadnemi nie obciążone onerami wydzielone 
zostały  schedy a udzielnie do opłacenia przez 
się zawinionych kredytoW  tenże zeszły S ta ro ­
s ta  Giełgud oyciec dobra w p tach  Słonimskim 
i  Nowogrudżkim leżące, iako to hrabstw o Moł- 
czach  z m iastem  Mołczadzie z folwarkami Dc- 
brepole , Kozłowicze, S tarzynki, Ilwianki, tudzież 
Wsią L itaw ofką ,  p rzy  tern maiętuość Danisow- 
szczyznę z fo lwarkiem  Hołdowicze do sprzeda­
n a  "przeznaczył i nadto  ieszcze do wolnego 
szacunku swojego dobra Rillewicze, Stoleravcie 
w  p cie Rosieńskim Zydyki pojezuickie w Pcie 
Telszew skim  zostaią, stało się, że zeszły oyciec 
nie w yprzedaw szy  w yżey wymienionych dóbr 1 
nie zaspokoiwszy wierzycieli swoich w roku 

' 1796 żyć przesta ł ,  zostaw uiąc synpm dobra t a ­
kowe 1 onera m eczynił dnnego rozrządzenia nad 
to  iakie dokumentem dzielczym postanowił, a tak  
Siic niepozostawaio synom, iak ty lko uzupełnić 
wole oyca i dla tego oświadczający się szanu­
jąc święcie przeznaczenie oyca swego do sprze­
dania na powyższy przedm iot rzeczonych d ó b r  
i  uspokoienie wszystkich k redy lo row  dał pleni- 
po tencyą  starszem u b ra tu  obzał. Michałow i G ieł­
gudowi 'M arszałkow i k tó ry  codo wyprzedania 
dóbr, wzięcie za nie pieniędzy uskutecznił ple- 
nipotencyą, lecz codo wypłacenia k redy torom  
ich należności, daleko omylnym s ta ł  się, bo ci

w szy sc y  bez odebrania ta k  kapitałów jako i 
p ro c e n tó w  dotąd pozostali. N iek tórzy  zaś z nich 
uniesieni niecierpliwością i potrzebą w łasną  do­
b r a  ^Fidukłe żałuiącego de la to ra  nic do odpo­
w iedzi w skutek dokum entu dzielczego nienale­
żne, w  wielkiey części przez  trądycye  pozaymo- 
wali, a wzię te za wyprzedane dobra ogromne 
summy, iuż to na n iepotrzebne p rocedera  iuż 
dalsze swoje u ży tk i  obżał. b ra t  obrócił, naosta- 
tek  dobra Billewicze, S toleraycie i Zydyki zpod 
wolnego szafunku oyca na mnie oś wiadczaiące- 
go się 1 obżał. b ra ta  drogą natura iney  sukćessyi 
spadłe lubo nic nienależeh do zaspokoienia k re -  
dy tórów , gdyż w z ię ta  summa za w yprzedane  
dobra w powiatach Słonimskim i Nowogródzkim 
aż nadto w ystarcza ła ,  jednak obżał. b ra t  M ar­
szałek pomimo ustałey  i cofnioney plenipoten- 
cyi, z pomiędzy nich maiętności Billewicze i S to­
leraycie  w yprzedał,  w zię tą  i r ś  summę do r ó ­
w nego p rzed m ie tn iak  p ie rw szą  przeniósł Z po­
wodu tak iey  m eakuratuości obżał b ra ta  kiedy 
żał. zaczął bvć uciskanym od kredy to r  o W zm u­
szonym został z obżał. b ra tem  praw em  czynić 
ale obżał. godząc zawsze na k rzyw dę i uszczu­
plenie doli żał. dla przew łóki w sądzie G łów nym  
Lit.  JFileńskim Qgo departam entu  vvzdać siebie 
dopuścił a tern czasem, iak się dowiaduie żału­
jący, poZostałey ieszcze od niepotrzebney w y­
przedaży  dobra poiezuickie Zydyki w Pbcie Tel-  
szewskim położone w połowie codo równego 
Stopnia iako po oyeti na żał. przychodzące, lecz 
co do sprawiedliwey pretenssyi żał. dei. n iew y- 
starczaiące  n aw et zamyśla w yprzedać i żał. 
milionowe należności maiącego, nową osobę p rz y ­
czyniając do procederu urnrneysżyć odbior s ta ­
r a  się, p rze to  aby z k rzy w d ą  kupuiącego niedo- 
prowadził takow ey wyprzedaży do skutku, p rzez  
ninieysze oświadczenie żał., aby nikt takow ych 
dóbr prosto do żał. należnych niekupował, o- 
s trzeg a  i wprzeciw nym  zdarzeniu że swo­
ją s t r a tę  kupuiący  samemu sobie przypi­
sać będzie winien zapewnia, ażeby zaś takow e 
ostrzeżenie każdemu do wiadomości doszło przez 
gazetę  K u ry e ra  Litewskiego ogłosić deklaruię 
t  one sam ak to r  własnoręcznie podpisał Ludwik 
Giełgud S tra .  b. W .  W .  X tw a  Lit. 1 kaw aler.

Zgodność z księgami poświadczam O tton  Do- 
w ia t t  G rodzki P t tu  Rosien. Regent.

1819 ę b ra  11 dnia takow e oświadczenie 
czyli proces wolno w gazecie K uryera  Lit.  d ru ­
kować P rezy d en t  Ziem. P t tu  Rosień. Ignacy

Bucewicz.

2. N a  skutek dekretu remissyynego  
Sądu Ziems. P ttu  Wileńs. i osobno za- 
szłey w tym że Sądzie rezolucyi Sąd ta - 
xatorsko-exdywizorski na domiar sa. 
tysfakcyi wierzycielom W  JPP. Fran­
ciszka Michałowskiego Prezyd. Granicz. 
Wileńską Józefa N eym ana tyLular. So­
wiet. i Karoliny z Wernerów M icha -  
lowskiey przeznaczony  , tychże k red y - 
torow i pretensorow oraz dalsze inte- 
■ressowane strony zawiadamia , iż od dnia 
n marca teraznieyszego roku całą spra­
wę postanowił wziąść w  namowę do o 
statecznego rozsądzenia , a zatćm  w zy­
w a do objawienia pretensyi i do stati- 
ności przed tym że term inem , w przeci­
w nym  bowiem razie z niestawającemi 
podług prawideł remissyynego dekretu  
postąpi.
Ludw ik Wołłowicz Sędzia. Ziem . P ttu  

W ileń. Frez. E xdyw izorski.



“Ogłasza się po raz drugi i trzeci.
2 W  edle Ukazu Jego Imperator skiey Mości 

Samowładnącego całą Rossyą etc. etc. etc.
Pozęuj edyktalny przed Sąd Z iem . Ptu. W ił-  

komierskiego iadencyi trzykrólskiey Sądzącey 
się, z mocy rem m isiy Gł. Sądu 1818 mca 8bra
21 d. L it, tfi le u . 2go Depart, a zaonę dekretów  
Ziem . i f  iłkom. dyllacyinego  1819 ju n ii  1 7 1  
7820 januaryi 29 ferowanych z instancyi UUr. 
1  crossy Kościałkowskiey M arszałkowny W iłko. 
a Ur. Józefa Siesickiego Podkom. W ilkom, opie­
kuna, po UUr. debitorów do massy konkursowey 
i  oświadczoney taxy,m aja tku  zeszłego M ikołaja  
Kości alki: w i ki ego M ar. W ił. i kawalera zawi­
niających , jako to: X . Domicyanowi Szermule- 
wiczówi Przeorowi Skupiskiemu, i wszystkim  
X X . Dominikanom Skupiskim o summę zł. poi. 
5ga za kartą  2789 8bra 8 dnia wydane zeszłe­
mu Iiościałkowskiemu Sędziemu Z iem ., Józefowi 
Andruszkiewiczowi o zł. poi. 600 za kartą 1800 
decembra 1 d. zeszłemu M ikołajowi Kościałkow- 
skiemu Marsz,, Thadeuszowi Szulcowi Szambel. 
b.d. pał. o zł. poi. 4 10 gr. 20 Za kartą  1802 8bra 
3, temuż M arsz , żydom Judelowi Leyzerowiczo- 
wt Matysowi i M ejerowi synom Judelowiczom, 
Szlomię Leybowi.czowi Markielówiczowi zię­
ciom Leyzerowicza za skryptem  180 5 augusta 
18 talarów bit. i o 5 zawiniaj ącynj, Abrahamowi 
Mowszowiczowi arędarzowi karczm y Nakańskiey  
o summę czer zł. 20, 18o5 maja l  d., Aloizemu 
Kurminowi Sędziemu Z iem . W ił. 1806 x U a  5o 
dnia o rubli całkowitych loo, Krzysztofowi L ę­
gowi M ularzowi o rubli sr. 71 za kartą  2807 
góra 9 d., Berełowi i Zeldy Faytelowiczotn za 
kartą 18o8 marca 27 o zapłatę za wódkigarcy  
60 *, Szlomie żydowi o zapłatę rubli sr. 45 za kar­
tą  1808 g bra 5, Ur. Janowi Korzeniewskiemu 
Straż. Up t. o rubli sr, 2200 za kartą  1808 marca 
8 d. zeszłemu Marsz. Kościałkowskiemu posłu- 
gującą , Karolowi Polkowskiemu o rub. sr. 8 za  
rewersem  1809 marca 18 d., Ur. Onufremu Kli­
mowiczowi Prze. Gran. W ił. Aktorowi Zabłocia, 
Antoniemu Polukiewiczowi Ekon. o purow jęczm . 
20, owsa 4o za ’■ewersem 2819 marca 18 d. wyda­
nym. Star. Berelow 1 i zenie. Zełdzie Faytelowi­
czom, M arkielowi i Szachme Faytelowiczom, za  
obligiem  1809 apr. i 4 o rub. sr. i 4o, Józefowi 
Mikszowi za dwóma skryptami 1810 febr. 12 i  
apryla 9 wydanemi o tal. bit. 3oo, Ur. Justynowi 
Cyahńskiemu Reg. za rewersem 1814 apryla 11 
o owsa purow  3 o, a za skryptem  1812 augusta
22 o zł. poi. 60. Jankielowi Ltybowiczowi A n - 
drawskiemu, za kartą  1812 ju n ii  16 o rub. sr. 
bo, Ur. J. Beku koleś. Asessorowi b. kommissa- 
rzowi U  ił. o rub. sr. 275 1812 januar. 22 skry­
ptem poświadczonych Ur. Ignacemu M icha-"  
łowskiemu Rot. Nowogródz. za obligiem  i 8 i 4 ju -  
lii i 5,na rub. sr. yóo.a za rew ersern\8i3 marca 8 
d. o siana pudów  1,000. tudzież 1814 nowembra 
l i  o wziętą mąkę cżetwierty 5oo do m agazynu  
zjasnićsię m ającą, Ur. W incentemu Karmino­
wi Reg. Gł. Sądu za poświadczeniem listownym  
1816 marca i 4 o rub. sr. 20, Michałowi Kału- 
kisowi za obligiem oboygu Kościałkowskim w ro­
ku  1817 mca apryla  29 wydanym o rubli sr. 
2 4 o , Ur. Hipolitowi Labanowskiemu Reg. Ziem . 
Sza we l. o pożyczoną rękodayną summę czer. zł. 
ważnych hol. 5oo, 1827 mca marca 7 d., Ur. 
Franciszkowi Klimowiczowi Sędziemu Gran. W ił. 
w stopniu zeszłego W awrzyńca Klimowicza suk-

cessorowi o zapłatę za rekruta zdanego, lub po- 
wrótu człowieka podług listu świadczącego 8bra 
20 własnoręcznego za mająh.k Szetek-znię  
i  dalsze attynencye złożenia przez komportacyą  
skazki autentyczney do wyjaśnienia je y  nale­
żności z  Ur. F urtam i sukcessorami zeszłego Ja-, 
na Turra Szam. za rewersem  1813 apryla 12, o 
pbżyczony jęczm ieńpurów  20, Star. L eyztrow i 
Pinchasowiczowi mieszkańcowi W ił. o zapłatę za  
kawę funtów  80 i  tyleż cukru rewersem  2815 
apryla 6 wydanym, a w ogólności wszystkich 
W  W . zawinionych zeszłemu ś. p. M ikołajowi Ko­
ściałkowskiemu M arsz. W ił. z nakazu dekretu 
Ziem . P tuW ił. 1820 januar. 29 ferowanego przy- 
pozywając proszę: D a  wypełnienia nakazu dyl. 
lacyincgo dekretu, przyjęcia oczewistey rozpra­
wy zadeter minowanej i kontynującey się sądzenia  
summ poszczęgólnicnyeh i  wszelkich pretensyów  
w effektach zprętensyam i i expensami wypada- 
jącemi, przyłączenia do massy konkursowi ule- 
głey, szkód strat decydowania zw olnem  żałoby 
poprawieniem.

Roku 1820 mca januaryi 3 2 d. W oźny  świa­
dczę, ie  w sprawie konkursowey J W W .T e re ssy  
Kościałkowskiey M arsz Ptu W ił. a JW , Józefa  
Siesickiego Podkom. W ił. opiekuna, kopiją ni- 
nieyszego pozwu edyktalnego w mieście W iłko -  
mierzu do drzwi sądowych oczewisto przybiłem, 
jako to: VVW . JPanom X . Drmicyanowi Szer- 
mulewiczowi Przeorowi Skupisk;emu 1 wszystkim  
X X . Dominiknom Skupiskim, Józefowi Andrusz­
kiewiczowi, Thadeuszowi Szukowi Szam. b. d. 
poi., żydom Judelowi Leyzerowiczowi oycowi, 
M atysowi Mejerowi synom Judelowiczom, Szla­
mie Leybowiczowi i Leybie M ar kie Iowie 10 u-i i  
zięciom Leyzerow icza; Abramowi M owszewi- 
czowi, Aloizemu Kurminowi Sędziemu Z iem . 
W itkom , Krzysztofowi Lęgowi M ularzowi, Be­
retowi i Zeldy Faytelowiczom, Szlomie, Janowi 
Korzeniewskiemu Straż. Upit Karolowi Polkow­
skiemu, Onufremu Klimowiczowi Prez., Ekono­
mowi A ntoniem u Polukiewiczowi, Star. B ete­
lowi Zelie  Zeldzie  Faytelowiczom, M arkieliw i i  
Szachnie i  aytelówiczom, Józefowi Mikszowi, Ju­
stynowi Cywińskiemu Regentowi,Jankielowi Ley- 
bowicznwi, Janowi Beku kolleskiemu Ass. b. kom- 
mis. W ił. Ignacem u Michałowskiemu Rot., W in ­
centemu Kurminowi Reg. Gł. Sądu , M ichałowi 
Kałukisowi, Hipolitowi Labanowskiemu Regen­
towi Ziem . Szawel., Franciszkowi Klimowiczowi 
Sędziemu Ziem. W ił., Turrom sukcessorom zeszłe­
go Jana Tura Szam., Star. Ley zer owi Pinchase- 
wiczowi mieszkańcowi W ił. o stawaniu zatym po­
zwem edyktalhym do oczewistey sprawy przed  
Sądem Ziem . P tu W ił. kadencyi terażnieyszey 
trzykrólskiey oznaymiłem i opowiedziałem.

W incenty W uścin woźny Ptu W itkom.
Roku 1820 mca januaryi 3 i dnia, przed akta­

mi Ziem. P tu  Wił.stawając obecnie W oźny w yżey  
wyrażony rellacyą tego pozwu urzędowie zeznał. 
Przyjąłem  Ignacy Junosza Dąbrowski Z iem  Ptu  
W ilkom. Regent.

Roku  1820 miesiąca januar. 51 dnia, ie  tako­
wy pozew przez Redakcyą Kuryera Litewskiego 
ogłoszony bydź może zaświadczam.

Piotr Zaw adzki Sędz. Ziem . W iłkom.

2 Excerpt oświadczenia z protokułu potocz­
nego Sądu Gł. Wileń. 2go Depart, w dacie niżey 
wyrażoney zapisanego pod pieczęcią tegoż Sądu 
wydań januaryi 23 dnia 1820 roku.

Roku 1820 januaryi g dnia na sądzie głó­
wnym Wileńskim 2go Departam entu , stawaiąo



obeonie adwokat tegoż sądu W .'Lagiew nicki, o- 
świadćzenie poniższe zaniósł i one do wpisa­
nia w protokół podał, jakowe tak się wyraża, 
process imieniem WJiPana Piotra Chodorow­
skiego Rotiji. Ptt.u Grudzień- czyni się z oko­
liczności nast.ępney, w roku 1802 obżałowahi 
Karol i Helena Śąkienowie Maiorowie woysk 
rossyyskich na własne i wrspólne swe potrze­
by zawinili oś'wiadczaiącemu się Chodorowskie­
mu czer. zł, 100, jakowey należności oddanie 
w. tymże roku junij a3 dnia Dokumentem obli- 
gacyynym 1802 marca i 3 dnia przez obżało- 
wanegp Sakiena podpisanym zapewnili, lecz 
gdy oświadczający się wy ż wzmienioney nale­
żności nietylko w terminie oznaczonym ale 
tez 1 pózniey ne mógł otrzymać , w ówcząs 
zmuszonym został z obzałowanyrni czynić po­
rządkiem praw a, skutkiem czego w roku 1812 
marca 18 dnia w’ Grodzie Upilskim, na obża- 
łowanych Sakienach otrzymał dekret ultymar- 
ny z przysądzeniem summy kapitalney czer. 
zł. 1 0 0  z procentami, expensann prawnemi i 
winami niestannemi, wrszakże pomimo dekret 
już uzyskany obżalowani Saldenowie tak osobi­
stemu jako też listownemi naysolennieyszemi 
upewnieniami rychłego w zupełności oświad­
czającemu się uiszczenia się, potrafili wstrzy­
mać exekucyą dekretu ażdotąd, gdy zaś oświad­
czający się dostrzega , że obżał. Sakienowie po­
wolności oświadczającego się nadużywając, przez 
co oświadczający, się niemoże już wierzyć na­
dal przyręczemotn obżał , Sakienow, z tego 
w zględu, ze tak  o należność kapitalną z procen­
t a m i , jako też o wydatki na posłańców łożo­
ne prawem z obżał. Sakienami czynić będzie, 
przez ninieysze oświadczenie zapowiada. Na 
autentyku podpisano. Tomasz Chodorowski 
Ziemski Upit. Regent w  imieniu mego stryia.

Zgodno z protokułem świadczę Sekretarz
Dobrzański.

Takowe oświadczenie wolno umieścić w Ku- 
ryefze Assesor Sądu Głównego Kwiatkowski-

Kazimierz Miastowski Tytularny Sowietmk.

52. Sąd Taxatorsko E xdyw izorsk i  do P le -  
łr.iszun okolicy w Ptcie IV ił korni rs kim sytuo­
w a n e j , zjechawszy czynność zjazdowi pierw­
szemu właściwą załatwił , komportacyą na wie­
rzycieli i debitorach od da tty  ogłoszenia w y ­
roku to jest od dnia u  nowemhra teraz' biegą- 
cego roku do kancelaryi Z iem skie j  Wilkomir- 
sk ity  w orzeciągu sześciu tygodn i z persystencyą 
sześcio niedzielną n a k a za ł , termin rozsądzenia 
ocztwisty try  sprawy wmieście W ilkomu zu na 
sessyach poobiednich dzień 10 ju n i i  roku p rzy ­
szłego żakryś l t ł ,ą  w razie niestanności w wzmie- 
nionym terminie pretensorow i debitorow, żs 
amlsyą zapisze zapowiada i o takowym posta­
nowieniu przez n iniejszą  awizacyią trzykrotnie 
w Euryerze Litewskim ogłaszaiąc wszystkie 
strony interessujące zawiadamia. Roku  1,820 
mca lutego 2 dnia.

Piotr Z a w a d ik i  Sędzia Ziemski Wiłkomir­
ski Prezes Exdywizyi.

Michał Rouba Sędzia Ziem. Pttu Wilki
Exdywizor.

Anioł Kniaź Zag ię li  Pisarz Z iemski Pttu 
Wilkom. Exdywizor.

3 . Excerpt oświadczenia z protokułu potocz­
nego Gród. Ptu W iltń . w dacie niżey w yrażo­
nego, et eorundeni pod pieczęcią Grodz. P tu  
W  i leń. ui supra.

Roku i S20 mca ja n u a ry i  28 dnia. Przed  
aktami Grodz: P tu  Wileń. stawając obecnie

W JP a n  Jó ze f  Żelazowski kom. P tu  W ileń1 
oświadczenie poniższe wpisać do protokułu podał, 
które tak się wyraża: oświadczenie z nąysoltn-  ( 
nieyszym  manifestem w imieniu W J P . JózefaZe-  
lazowskiego komorPtu.Wileń.w nastęynym skła­
dzie rzeczy czyni się: W J P .  Ignacy Żelazowski  
prawem wieczystym w roku jy6c/ maja 5o dnia 
od stry ja  swego zeszłego ś. p. Stejana Z e le -  
zowskiego dobra Dobrynia zwane, oraz część 
Cieszkowszczyzny iSzczemielewszczyzny w Gub. 
Witep. położone nabył, których będąc własci- 
cielłn ten niekwestyonowanym bezpotomnie dni, 
życia swego ukoń.zył, dobra zatyni wyrażone  
bez żadnego w yją tku , i  całkowity.nadmienione­
go ś. p. Ignacego Żelazowskiego majątek tak 
sumowny jako  też ruchomy naturalnym tokiem 
krwi zpadł nabrała  rodzonego W JP ana  Kazi­
mierza Żelazowskiego komor. M ozy r. i oświad­
czającego się Józefa Żelazowskiego synowca 
rodzonego z Fran iszka oyca 1 M aryanny z W a­
lentynowiczów Żelazow skie j a brata ś. p. Igna ­
cego rodzącego się z Żelazowskich, po otworze­
niu się jakowey sukcessyi, g d y  z rozmaitych u- 
kładow familyinych, W J P .  Kazimierz Ż e lazow ­
ski kom. mozyr. s tryy  móy rodzony wieczysto  
zrzecznym trans fu zy jnym  dokumentem w roku 
18i 5 apryla 26 datowanym eorundem anno 
mensi et die przed aktami Ziem. P tu  W  Heń, 
przyznany, na niżey podpisanego synowca cał­
kow ite j  sukcessyi zrzekł się i moc władania o-, 
ną samojednemu mnie Józefowi Zelazoip skiemu 
nadał, g d y  tedy oświadczający się jako  całego 
i  ego zpadku aktor i dziedzic, zp o stronią dowia­
duję się, że W J P ’ Hrebnicki i Franciszek R y -  
siński i  Ilolownia niewolnie 1 na krzywdę akto­
ra i naturalnego sukressóra dążąc , zajęli ze 
wszelką ruchomością dobra Dobrynie Cieszkow-  
szczyznę i Azczemielewszczyznę onemi się urzą­
dzają,pożytki wszelkie nayniesłuszniey z obowią­
zków urządowania swego, jakie pełni w Giiber. 
Wileń., niemogąę oddalić się, niebył dotąd w sta­
nie zająć się tym obiektem i odzyskania su e y  nie­
słusznie zagarnię te j własności, zeby więc o też 
dobra nikt nie w a ży ł  się z  J P P .  Hrebnickim 
Rysińskim i I Iołownią,jako nie będącemi w ża­
dnym względzie właścicielami wchodzić u2 żadne 
układy, że oraz z onymi kroki prawne rozpocznę, 
i  że p r z y jd ę  do possessyi mojey własności zapo­
wiadam, nim wszakże to nastąpi ninieysze o- 
świadczenie wespół z  manifestem do zapisania 
w akta powiatowe podaję. U  tego oświadczenia 
podpis w protokole taki: Jó ze f  Żelazowski kom. 
Wileń. Zgodził. Józ f  Bohusz Gr.Ptu W il. Re.

Roku 1820 januar  528 dnia. Takowe o-  
świadczenie zgodne z xiegami i excerptem może 
Redakcja  Wileń. umieścić w gazeiie Kur. L it.  
poświadczam. M ichał Sawicki Prez. Grodz. JF il.

Komitet ptu Rosieńskiego stosownie do prr.ed- 
ań i zwierżchniczych,po rozesłaniu okólników we­
wnątrz powiatu, objawia i przez gazetę Kur. Lit. 
że na/ dostarczenie drew świec i słomy dla pól­
ku Dońskiego kozackiego po granicy Pruskier 
ko asystujące go , oraz dla inwalidower komendy 
w mieście powiatowem Rosieniach i dla rozmai- 
tey rangi w różnych mieyscąch wewnątrz tego 
ptu mieszkających woyskowych obszytowanych, 
odbywać będzie publiczna w mieście Rosieniach 
licytacją, na jakową naznacza terminu 2 1 23 i - 
25 dni, teraznieyszego mca ftbruar. terozniey. 
siego roku. Dat 1820 roku mca januaryi '. ą dnia 

Marszałek ptu Rosień. Michał Iwauowicz



DODATEK DO GAZETY KU RYERA L IT E W S K IE G O  N. 18.

W iln o  dnia  11

b  E b  S B  A E H I  E.

Bi. c;ib4crnBie nOBe^bnifl Eocno-  
gima Fti a b ho k o m a u gy louta r o 1-10 Ap- 
ivrieio, IlHrneH^aHrnciTiBO ohoh oónaB- 
jiaenBb, urno nioprii no nocrnaBab no-  
mpc6f.iaro 471a bohcktj npHHagaeHia- 
nj,nxł, Kt'moH ApBiin npoBiaHma a 
HH/jb O B c a ,  cn i-ro  ABrycraa cero rio 
*-e EeHBapa by^ymaro 1 8 2 1  roga, ria- 
auaualoiuca bb KaoemiMxh na.Vaiuax'H 
riibxn rybfpHin Ha Hniiiec^b^yioinie 
cpoKH, HMfiHHo: Bb KaseHHbtxij najia* 
riiaxn : RopoabiKCiioH ; TomGoeckoh ,
EKamepHHOc/łaBĆKoii ri dacimi TaBpri- 
Hgckoh , rioTwnaBćKon n Caoóogcno - 
yapanHCKOH, moprn Iiohh x, 4 h 7ro; 
nepemopjKKH lici h ii >ke 8, 9 H 10-ro; 
b ł  Kypcuo.if , TyyiŁćKoA , TaaaHĆKOii ; 
CaioyieUcHoó h  Op/ibiscuoH, rnopra Iio- 
uh 7, g ii l i r o ; riepeiuopauui Iiohh  
Jite x4 , i 5 11 16-ro.

Ha c i i i  cpoiui Bbi3biBaioriica n c e -  

żaióune Kii mopranii. , en  sar.oHHbiMii 
3ayioi£iMH, b o  yBaaceHiii rio ivrboa«iHOii 
ribcmćiBKii npunacoBB w na ceń  paan  
Bb riamyto uachib ripouiHBU nOgpi^a; 
a  b o  b 6 e 3 r i e ii e i i i e  sagatnkOBU o c o 6 o , 
lipoaib oGiJnecrnBSHHbix'b ornn geo p a ń -  
cinaa nocm aBokb, non ocmaiorrica k ś  
o A h o m b  goblipm. BbAdMócmń o n o-  
n i p e Ó H o c ń i r i  b b  k a M ^ o ń  ryóepHiH 6y -  
4ynib  paśocyiaHbi b b  KaieiiHbia na,ia« 
r n b i  Bis C B o e  B p e a n i  h  nyG/niUHd b ł  o *  

H b i x r i  d a i a p b i m b p  Binbenib c i i  no^po-  
OublMIŁ K O H4 51 U, i 3 MII 11 npOUHMH Upa-
Btiaa.MĤ  na KO!-ist> gomiu-ibi nponcxo -

liocmaBKH, rgb Bnpoher.in ripo- 
niHBb ri pęki u a r  o uc egbaaHO nepe-
Mbiib.

rio^aiiHHoe riogiiHĆaTrb':

r  euepa.ib Ilumen^dumb  i  -u Apn'iu^ 
Feuepa.ib Aemncuaamb l i  a u k p  n u b.

7*ro I 'ennapa 
1820 roga.

Lutego  1 8 2 0  roku.

O B W I E S Z C Z E N I E -

Na skutek rozkazu JW . Główno­
dowodzącego lszą Arrriią , In tenden- 
cya teyże Armii obwieszcza: iż ta rg i 
na dostawę potrźebnego p ro w ia n tu , 
a gdzie indziey owsa , dla, w oy sk , na­
leżących do tey  A rm ii, od dnia igo 
Augusta teraźnieyszego , do igo Janu­
ary! następuiąóego 1821 r o k u ,n a z n a -  
czaią się w Izbach skarbowych tych  
guberniy-, na te rm in y  następujące , a 
m ianow icie : w Izbach skarbow ych:
W o ro n e sk ie y T a m b o w sk ie y s ,  E kate- 
rynósławskiey i części Tauryckiey , Pu ł-  
taw skiey i Słobodzko - U kra iń sk iey , 
ta rg i ,  dnia 1; 4 i 7 miesiąca Ju n i i , 
p rze targ i zaś dnia 8, g  i 10 tegoĄ 
miesiąca Junii; w  Kurskiey, Tułskiey, 
Razańskiey, Smoleńskiey i Qrlow'skiey, 
targ i dnia 7, g I ió  Mca Junii; p rze ­
targi zaś dnia i 4, i 5 i 16 tegoż Mca 
Junii;

Na te  te rm iny  wzywają się życzą­
cy dla ta rg ów , z p raw nem i ewikcya- 
mi, z uwagi miesięczney dostawki ży­
wności , na ten  raz w  części 5 p rze ­
ciw podradu ; a rią zabezpieczenie za­
datków udz ie ln ie ; prócz ogólnych od 
Szlachty dosta rczeń , k tó re  pozostają 
ha &amey ufności. W iadomość o ilo­
ści potrzebney , będzie posiana do Iż­
by skarbówey każdey gubefhii wr swo­
im czasie, i publicznie w  nich odkry­
t a , rażeni z wyszczególnionemu kon­
dyc jam i i dalszemi praw idłam i , w e­
dle k tórych  powinny byclź wykonane 
do s taw y , w  k tórych  wreście wr poró­
wnaniu do dawnieyszych nie zrobionó 
przemiany.

Na au ten tyku  podpisano:

General In tendent 1 szey -Armii 
General Porucznik  K ankryn.

7 January!
1820 Roku ' ’ , ’
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